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Niewdzięczność panowała od począ- 
tku Świata : zuchwalość gary ieft 
nam tey ptawdy świadkiem. 

Omnia sunt (ata; nihil fecife benignć 

et, Catull. 

Ingrato hominé terra nil pejus. creat. 

Aufon. 
Zaden gorfży nie wynika 
Z ziemi płod, nad niewdzięcznika. 
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GAR będąc daną Aóramowi od wlas 

hey jezo żony, podniofta fig w 

Roi 5 ponieważ czuła fię bydź w 

ftanie dania temu Patryarfze potom- 

ka, y zapłaciła niewdzięcznością fwo~ 

icy dobrodzieyce ; przeto ią „Abram 
Eęe ee odftą- 
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oditąpiwizy, zoftawił: ftufzriemu gnies 
- wowi Sary, tak, że uciekać przed nią 


mufiała, aby ufzla kary za fwą winę. 
Ten przyklad powinienby zawity” 
dzić te potwory natury , u ktorych 


wfzelkie dobrodzieyftwa tym kfztale -. 


tem giną , iak ona woda w bezden- 


' nych kadziach corek Danaowych, Nie” 


wdzięczni byli zawfze ochydą w ka- 
żdym czafie: atoli ich nigdzie ( me- 
wi Seneka ) nie potępiały prawa, iak w 


"iedney Macedonii, 


"Rzecz iednak pewna , że u Persow 
za świadestwem «Xenofońta , furowie 
karano wyftępek niewdzięczności. gź- 
pcyanie poftanowili także prawa prze- 
ciwko niewdzięcznikom ; „ltheńczycy 
byli ich w tey mierze naśladowcami: 
à za czafow K/zudyusza y Nerona ufta- 


nówiopo W Rzymie, aby ten, coby fe` 


BOW: Panu fwemu fa: wił 
ktory go z poddarńiftwa wyzwoli! s saa 
wracal znowu do dawnych pofiug nie- 
wolniczych, 


Te iednak prawa Dann były dzi- 
wa” 
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waltwy, nigdy bowiem Żaden narod 
nie byl bardziey. niewdzięcznym, iak 
Grecy, iak Kzymianie. jedni z nich 
j potracili naywiękfzych wodzow, iakich 
miala Greya ; y nayflawnieyfzych 
Mędrcow, owych to „dristydow, Focyo= 
now , Sokratesow ; Milcyadow, Temisto- 
klesow: drudzy też nie lepiey obefzli 
fe z Koryolanem, Kamillem, Marcellem, 
ŚScypionem, y z Gracchami. a 

Wdzięczność ielt matką cnot wfzel- 
kich, ona bowiem wydaie z fiebie po” 
bożność ku Bogu, wpaia ku rodzicom 
milość, wznieca ku oyczyźnie gorli- 
wość, wzbudza pofzanowanie ku tym, 
„ktorzy flaranie o nafzym wychowa- 
niu y €dukacyi mieli; ffanowi'y wzmá- 
cnia piękne przyjaźni związki, A zaķ © 
niewdzięczność, podług myśli Cycero- 
na y wfzyłtkich vudzi razfądnych zda- 
nia, iet źrzodiem wfzech Nyłtępkow, 

Czławiek bowiem niewdzięczny ieft 
. zdolnym do wiarolomfitwa, ambicyi, 
nienawiści, chciwości, okrucieńftwa, ,. 
zemity, y zazdrości. Pomyśl o tym 
| à why- 
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wfzyfikim , cokolwiek nayn. „cgodziw=" 
 fzego bydź może, na to fię on odwa- 
ży y wykona z wielką ochotą, byleby 


końca fwego dofzedi. 

Macedonia podaje nam tey prawdy 
dziwny , A fprawiedliwości Filippa 
przedziwny w tey miierze przykład. 
Kroł ten miał w fwym woyfku żoł- 
nietza ofobliwfzey odwagi , ktory w 


tyfiącznych niebeśpiecznych okazyach : 


z męftwem fię fwoim zawfzę popify- 
waj, à im fię bardziey wfławiał przez 
fwoje czyny, tym bardziey Filip, kto" 


> ry dofkonale umiał lyd fwoy w wo- 
jenney Zaprawiać fztuce , narażał go 


na niebęśpieczne razy, aby dumę ie- 


| go y śmiafość powiękfzył, nadgradza= 


jąc mu zawfze podług maty zaflug. 
Tenże żolnierz razu jednego wyrato* 


'wawfzy fię z toni pe rozbicia okre- 


tu, w ktorym fię znaydował, wzięty 
był w ddm, konający prawie y nagi, 


od iednegó Macedończyka, ktorego ftan - 
nędzny żolnierza do tey litości po~- 


budzik 


| Gzło- 
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Człowiek ten ludzki uftąpił mu ` 
fwego loża , krzątał fię okolo niego l 
trofkliwie, takby około wlafnego fye 
na, y wfzelkich mu wygod doftarczal 
wedle potrzeby. Gdy fię iuż z bie= 
dy wygarnąl Żołnierz , podziękował: 
fwemu gofpodarzowi , y Żegnaiąc fię 
z nim, częfte mu w tych fiowach po~“ 
pawiał oświadczenia »Będę pamię* 
_ stnym wielce tego. dobrodzieyftwa, y 
„dam dowody wdzięczności moiey, 
„bylem fię tylko mogł dofłać do mos 
© njego Krolaw; 
- Stana na koniec ten żołnierz na 
dworze Filirpa, opowiedział mu fwoie 
niefzczęście, ale przepomnial- powie- 
dzieć o ludzkości: wego -gofpodarza. 
Krol żałuiąc iego przygody , dał mu 


śmiałość profić , aby go pociefzył w > 


- jego niefzczęściu , o dziedzićtwo pe~ 
. wnego Macedończyka, A tu ktoby fię 
rt fprawą nie zbrzydził , poftępkiem 

tym: nie przeraził? gdyż ten Macedon» 
czyk, byl to ten fam człowiek, ktory 
fię znim tak ludzko obfzedi , y bez 
ktorego pomocy życieby. był. ‘racik, 
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Otrzymawfzy , co żądał , poiechał. 


©biąć maiętność teżo, ktory go z tąk 


śmierci wybawił, y wyzuł z wlafney 
ofiadiości z. oftatnią nieludzkością 
czlowieka, la ktorego powinien byl 
fwe życie dożyć. To niefzczęście, do 
ktorego ten biedny człowiek obaczyi 
fię bydź przywiedzionym, było mu 
powodem, że-opifal Fafipsowi prawdę 


tego wfzyftkiego, cokolwiek fię ftaio 


z ftrony onego Żołnierza. Krol ten 


mądry tak wielką z okrutnego tego 


poftępku powziął niewdzięczności o= 
hydę: że natychmiaft Macedończykowi 
wfzyftkie iego dobra nazad przywrocić, 
à żołnierza onego czy bardziey draba, 
rozpalonym ' żelazem napigana 


kazal. 


Bolybiusz swiadczy., że Trybunowie u Rzy» 
mian woyfkawi, czyli Rormiftrże przymufzali 
żołnierzy , ktorzy zachowane życie (wym winni 
byli towarżyfrom , aby im za to wieniec oby» 
watelfki (a) na głowę kładli, co ieźliby nie chcieli 
chętnie czynić , tedy mufęli tęż fama część im 
oddawać, ktorą rodzicom: życia dawcom. A Tis 
sus Éist w iwęy pifze Hiftoryi, że Q. Terem: 
tius Culleo , key był biańcem u Kagrzagificow, 

ized? 


y (8) coronam civicam. 
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fzedł w tzapce (b) na głowię, za wozem tryume 
falnym Scypiona Afrykańfkiego, y. że przez {pras 
wiedliwą wdzięczność,- dokąd tylko żył, kochał 
Yy poważał tego, ktoremu odzyfkaną. był. winien 
wolność, 
Senikn pifze, że Rufus. z z Patrycyufzow(kiey 


familii Rzymianin, pewnego razu, w zapale truna- 


kiem zagrzaney głowy, gdy wypadł. z niebacze 
"nym życzeniem : : żeby fig. Cezar z tey nigdy 
wyprawy nie wzocił , ktorą był przedfiewziął; 
nazaiutrz 6 niebeśpieczeaftwo, w ktore fig po4 
dał, przez niewolnika {wego był przeftrzeżoay, 
„bo acz Cezar nie był iefzcze famowładnym Pan 
nem; Tryumwirat jednak, ktorym był dba, 
moc mu tęż fama zoftawiał. 
-  Ragcz tedy trudna była, aby podłość podchleb- 
cow y zaufznikow , ktora iuż w ten czas panoa 
wała, nie doniofła: była Cezarowi niefzczę(ney 
„tey apprekacyi „Wierz mi (rzekł ten niewolnik 
„wierny, fwoiemu Panu, widząc go w zakłocea 
„niu myśli ) uprzedź twoich olkarżycielow. x idź 
pig am olkarżyé, y zwał ten caiy rwoy wy (tę 


, 5) 
spek na winny trunek, ktory cię {wym gwał tem 


npiz nad mawić tak niebacznie,, 


Ufiachał tey rady. Rufus , pofzedł do sA. 


y oświadczył fig, .że ftałym umyliem y z « atego 
{erca piagnął „ aby to pizeklęćitwo, ktore prze- 
ciw niema wyzionął, zwaliło fię ma włafną jego 
głowę, y na.głowy* iego damownikow. 

To wyznanie wyi dnało mu odput winy; F 
zota} wolnym zá niewiś/q eos bazdzo gi rzywien; 
przeto aby pokazał temu wdzięczność, który mu 
życie (wa mądzą radą zachował, wypuścił gg 
na wolność , iak tylko Z miebośpieczańt wa TA 

eń zedł 


b) Pezda u Rzymiat byta znakiem wolnoś Gia 
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morer- 
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fsedł, Sam 2a3 Cezar tak bardzo był ukontentoa 

wany tą (prawą niewolnika, iż dla niego darò- 

wał Rufusowi winę pieniężną, na ktorg go był 

wfkazał.) i 
Nie wftydże to dia ludzi? widzieć, że źwie- 

rzęta nawet berozumne uczą ich, iż trzeba mieć 


wdzięczność za dobrodzieyftwa. Wdzięczność 


piow nie ieltże podziwienia godną? gdyż widzia- 
no takich, ktorzy {wych Panow nie odftąpili w 


 ałym razie, ktorzy ich ratowali, karmili, y fzedł- ` 
{zy za niemi wyiąc aż do grobu , żyć dłużey. 
"nie mogli po ich fiacie. gaj 
` Cenzraciżś Galaża gdy zabił Antyocha, wpadł . 
„ chyżo na iego konia, chwyciwfzy fię cugli: lecz 
-7 to wierne źwierzę poznawfzy go zaboycą. bydź 
{wego Pana , rak fe z nim w biegu dzalenie 


tozpędził , że fig o fkałę z {wym ieźdzcem roz 
trącił , y wolał raczey życie ftracić, iak fie nie 
zemścić śmierci Ansyocha śmiercią Galazy, ktory 
w tym pędzie konia fzalonym zginął. 

Cardgnur swiadczy, że w Egipcie iedno' z dzieci 
jafzczutki, chowaney, zabiwfzy {yna gofpodarfkie- 
go w domu, w którym fię chowała , mać tak 
wielką złość ztąd powzięła, że nie wizdząc poe 
dobno ktore z nich było winne, cały płod fwoy 
wytępiła, mfzcząc fie tey smierci śmiercią fwych 
wfzyftkich dzieci, à potym fama uciekła, y nie 


. gdy fig odtąd w onym domu nie pokazala. 
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